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G łó w n a  w y g r a n a  3 5 , 0 0 0  M a re k .

Ciągnienia l-sj klasy 10 i 12 Lipca r . b.
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W  oczekiwaniu...
Od kilku dni żyjem y nerw am i 

oczekując ze zrozum iałą niecier
pliwością na zakończenie ko res
pondencji pokojowej między koa
licją a nietccam i.

Poniew aż nie wszyscy zdają 
sobie spraw ę, ja k  w łaściw ie dziś 
przedstaw ia się kw estja rokow ań, 
w ięc dajem y krótk ie w yjaśnienie:

Niemcy złożyli swoje kon tr
propozycje we czw artek dnia ‘29 
m aja. Te kontrpropozycje rozpa
tru je  R ada czterech i lada chwila 
nastąpi ostateczna je j decyzja, 
k tó ra  zostanie zakom unikow ana 
delegacji niem ieckiej. Na tę  de
cyzję niem cy będą m usiały w W -  
m nie, ja k i  im wyznacz.y koalicja 
(2 — 3 dni), dać odpowiedź, czy 
podpiszą tra k ta t, czy nie podpi
szą.

W  razie odmowy podpisu, 
w iem y co już  czeka niemców

D la nas byłoby rzeczą bardzo 
pożądaną, by niemcy podpisu od
mówili, gdyż w tedy w yrów nałoby 
się wiele kw estji, ja k  np. spraw a 
Gdańska, P rus W schodnich i t. p. 
na  naszą korzyść. Mogłoby nas 
to kosztow ać nieco krw i, ale po 
kilku  tygodniach przygięlibyśm y 
butne kark i niemieckie, a wów
czas tylko nasz głos w spraw ach 
naszych byłby decydującym.

Wszystko jednak przemawia 
za tym, że niemcy nie odmówią 
podpisu.

Źe tu  i owdzie hakata może 
zorganizow ać opór zbrojny p rze
ciwko w ykonaniu w yroku—o tym 
możemy być przekonani. Opór 
tak i trw ać długo nie będzie, gdyż 
zarow no nastrój ludności na Ś lą 
sku, ja k  i nasze siły w płyną za
pewne bardzo szybko na uspoko
jen ie  wzburzonych zapałów  k rzyża
ckich, które potrafim y przekonać 
o konieczności poddania się w yro
kom Opatrzności, k tó ra  narody nie
wolone podniosła i okazała, że każ
dy gw ałt nad słabym i musi znaleźć 
słuszną k a rę  w dziejach ludz
kości.

Bądźmy więc jaknajlepszej m y
śli i nie traćm y ufności w szybki 
try u m f dobrej spraw y. Te kilka 
dni, które nas dzielą od chwili 
decydującej, przepędźm y w spo
koju, przygotow ując się do osta
tecznego złączenia się z braćm i, 
żyjącem i wieki całe w nie
woli.

Napad niem ców
na pogranicze.

N iem o y  p r o w o k u j ą .  B o m b a r d o w a n i e  m i a s t a .  U s i ło w a l i  
w k r o c z y ć  n a  t o r y t o r j u m  K r ó l e s t w a  W o js k a  p o l s k i e

p r z y j ę ł y  ic h  n a le ż y o ie
ALIK SANDRO W O  4.6 — (Tel., -----------------  4.6 — (Tel. wł.

„Kur. Częstoch.**)
Wczoraj o godz. 2 w nocy rozpoczęli 

niemcy kanonadę pod Służewem na po
graniczu, z a r z u c a j ą c  m ia s to  i o k o l ic e  
s z r a p n e l a m i .  Padały one tak gęsto, 
że dziwić się należy tym stosunkowo nie
wielkim szkodom jakie w yrządziły. Dwa 
periski s/rapnele trafiły ' w stodoły na 
przedmieściu, przebijając je  na wylot 
lec* nie powodując na szczęście pożaru, 
który, dzięki sprzyjającym warunkom, 
mógł przybrać groźne rozmiary. Kilka 
pocisków innych padło w zabudowania 

gospodaroze Świątkowskiego i Grzanki 
oraz. Pawłowskiego, również sie eksplo
dując i nie wyrządzając większych 
szkód.

W gorszym znacznie położeniu i pod 
niebezpieczniejszym ogniem szrapnelowym 
znaleźli się gospodarze wsi i parceli Ro
żen, gdzie p a d a j ą c e  p o c i s k i  w y w o ł a  
ł y  p o ż a r  i o f i a r y  w  lu d z ia c h .

Ścisłych danych o wielkości szkód, 
wyrządzonych przez kanonadę w Rożnach

nie można jeszcze określić, wiadomo jed 
nak, że od pocisku spłonęła gospodarka 
włościan* Kubiaka, przyczym sam Kubiak 
został zabity.

Ludność parceli i wsi Rożen usunęła 
się z inwentarzem od granicy, należy 
jddnak zaznaczyć, że nie czyniła tego w 
popłochu panicznym, gdyż wobec powta
rzających się w tym miejscu napaści 
niemców, zdołała w pewnej mierze oswo
ić się z hukiem dział i rozrywających 
się szrapneli.

Włościanie opowiadają, że piesze od
działy niemców, po uprzedniej kanona
dzie i pod osłoną swej artylerji, usiło
wały zapuścić się głębiej na terytorjum 
nasze, ale zatrzymać się musiały przed 
postawą wojska pogranicznego., k tóre 
napad niemców przyjęło z pełnym przy
gotowaniem.

Nieprzerwaną kanonadę na odcinku 
Inowrocławskim słychać było przez noc 
całą, zaś na granicy strzały karabinowe 
do 9 rai o.

w ten sposób do ruiny obecnie bardzo 
obiecująco się rozwijającej polskiej pań
stwowości.

„Stwierdzono mianowicie, źe od 2 ty 
godni Odbywa się wielka dem on„..a-  
cja bolszewicka na f r o n c ie  w ileń
skim . gdzie, jak sądzą zgromadzono  
00 tysięcy  nowych wojsk pod de- 
wództwem gen. Antonswa. R ów nież  
od strony Kijowa posuwają s ię  si- 
ł y  bolszewickie ku granicom w scho
dniej G alic ji .

Nadto jest wiadomem, że Niemcy  
w  Kownie utrzymują żywą kom u
nikację z linjami bolszewickimi na 
północnym wschodzie.

Obliczają, że armje nadreńskie5 nie 
mogłyby dosięgnąć Śląska prędzej,’ niż 
w 8 tygodni. Samo z a ję c ie  Berlina  
w edle tych opinji, w y m a g a ć  b ę d z ie  
przynajmniej 6 tygodni.

Ucieczka rządu
ukraińskiego.

Możliwość utworzenia

WARSZAWA 4.5—W kuluarach sej
mowych mówią o przesileniu gabineto- 
wem, z powodu wrogiego s t a n o w i s k a  
p r a w ic y  s e jm o w e j  w o b e c j m i n i s t r ó w  
W o jc ie c h o w s k ie g o ,  S u p iń s k ie g o  i I -  

w a n o w s k ie g o .
N ow y gabinet będzie koa'icyj.

nym z Paderewskim  na czele. _
Ludowcy sprzeciwiają się jakiejkolwiek 
zmianie gabinetu.

nowego gabinetu.
W yrażają mniemanie, że po przyjeś- 

dzie poznańczyków powstanie rząd o- 
party o prawicową większość sej -lową. 
Niejest wyłączona reorganizacja gabinetu 
w duchu rządu koalicyjoo - wojennego, 
rząd bowiem oparty o większość prawi
cową, pomimo wszystko rozporządzałby 
zbyt słabą większością.

i w  1 ni
Na lin ji Ś l ą s k  — K o w n o  z a a t a k u j ę  n ie m c y !  -  N a lin j i  
W ilno  — R u m u n ja  b o ls z e w ic y !  — Z a ję c i a  B e r l i n a  z a  6

ty g o d n i .
P A R Y f, 4 | 6. Sły n»y dziennikarz 

amerykański p. Cameron Mackenzie, speł
niający obecnie ro lę  warszawskiego ko 
respondenta „New Jork Haralda* prze
słał do paryskiego wydania tego dzien
nika obszerne telegraficzne sprawozda
li e o militarnej s y tu a c j i  wewnętrz
nej i zewnętrznej w P o ls c e ,  z które
go wyjmujemy p<.niższy ustąp:

„Pelskie wojska przesuwa się ku za
chodnim granicom, ale polski s z t a b  
generalny postępuje b a r d z o  osiroź  
nie w zabieraniu s i ł  ze wschodu, 
posiadając swoją własną zdefniowaną

teo rję
ków.

o praw dopodobnym  toku wypad- 
Mi.znowicie władze w ojskowe są . 

d jś ,  że b td ą  miały do czynienia z d o ić  
silnym  alak em na całym  froncie 
n emieckim od Śląska do Kowna 
że jednak  atak  będzie ty lko  d y w ersją  
celem  zm uszenia Polaków  do Drzeniesie- 
n n  wojs* w znacznej sile  z iron tu  bol
szew ickiego. Kiedy się to już stan ie , 
wtedy wystąpi nawała armji bolsze
wickich na ca'ej przestrzeni od Wil
na do granicy rumuńskiej, zzam ia -  
re."l . Po s u n«<;cia okupacji bolsze
wickiej aż do W isły i doprow adzenia

WIBDEŃ, 4 | 6. Ur'ędowo ogłoszono, 
że z powodu niebezpieczeństwa  
p olsko-ru m uńskego  siedzibę rządu 
zachodniej Ukrainy przeniesiono do K a 
mieńca Podolskiego.

W ic em in is te r  s p r a w  za g r a *  
( liczn y ch  u s tę p u je .

WARSZAWA 4.6 — Jak  się dowiadu
jemy wiceminister spraw zagranicznych 
Wróblewski ustępuje ze swego stauowi- 
ska.

Wbrew dotychczasowym informacjom 
na stanowisko to wystawiony jest kan
dydat z poza sfer parlamentarnych.

2 powodu traktatu z Auetrję.
FARYŻ. W sprawie zebrania przed

stawicieli państw ościennych u a pograni
czu Austrji dziennik „Gaulois“ stwierdza 
że żądanie ich uprzejme ale stanowcze 
jest tak uzasadnione, że Rada Czterech 
powinna się przychylić do niego i pozwo 
iić im zb dać projekt trakta tu  austrjac- 
kiego.

Dziennik jednak wątpi, żeby ten t r a k 
tat ich zadowolił. Niepodobna zgodzić się 
na klauzulę, według których Polska, Ru- 
munja, Jugosławja i Czechosłowacja mia
łyby prawo zatrzymać tylko sieznaczae 
siły wojskowe, podczas gdy obszary ich 
znacznie się zwiększyły, gdyż narody te 
są jaknajbardziej naraźcie  na ataki z ze 
wnątrz.

T rak ta t  z Austrją w ebecnej formie 
zawiere wiele luk.

GENEWA. 4 5 — Dzienniki donoszą, 
że granice Czeciio Słownej będą ustalono 
przez komisję mieszaną. Traktat prze
w id u je ,  że ró ż n e  mniejszości m iesz  
czące s ię  w p a  s t w a c h  pow iększo
nych lub aowych będą postawione  
pod protektorat Ligi N a ro d ó w .  T» 
zarządzenie wywołuje znaczne wraź*! ie 
wśród delegaejł interesowanych od chwi
li, w której dowiedziały się one o tsk- 
śme traktatn i je s t  rzeczą prawd opodo- 
tną, że przedstawią one swe uozscia na 
tajnem posiedzeniu, które dzisiaj ę o d 
będzie.
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T E A T R
„ O D E O N ”
bX. KRZEMIŃSKIEGO

nlica Panny Mauji Nr. 27.

Program  od niedzieli 1 do czwartka 5 
Czerwca r. b.

D la m ło d z ia ż y  w e j ś c i e  
_______ d o z w o lo n e ._______
Z powodu niezwykle wysokiej dzier- 

wy obrazu

ceny miejsc podwyższone o
50 fonigów.

Sensacja chwili!
Jeden z najwybitniejszych obrazów amerykańskich firmy „WORLD”

w New-Yorku,

Za w olność  ludów
Wielki dramat w 6-ciu aktach, ilustrujący patrjotyzm i poświecenie ludności w Stanach

Zjednoczonych podczas obecnej wojny 

W rolach głównych: E m m y  W e h le n .  H a r o ld  L o c k w o o d  i E th e l  B a r r y m o r e .
Przejmujące grozą sceny batalistyczne zdjęte na froncie francuskim podczas ataku nocnego.

Film ten demonstrowany był w największym kinematografie Paryża „ P a l a i s  G a u m o n t*1
przez 12 tygodni z rzędu.

P\

Sprawa mniejszości narodowych
w  Polsce.

Narody lu r o p y  środkowej podnoszą, 
Iż interwencja Ligi narodów w sprzwie 
ich stosinkn do wzmiankowanych mniej
szości plemiennych naruszałyby ick suwe 
rennośó.

Dodają, że nie przewidziano podobnej 
iuterwsucji na rzecz mniejszości narodo
wych w obrębie wielkich mocarstw i za 
kładają protest w imię rćwnośei na ro 
dów.

W o js k a  r u m u ń s k ie  o b s a d z i ł y  
Kołomyjo! Sniatyn i o k o l i c ę .

WIEDEŃ, 4 | C. Komunikat dowódz
twa wojsk rumuóskich z dnia 80 maja 
b. r. podaje: że wojska rumuńskie pod
jęły marsz w celu zajęcia Kołomyi, a to 
dla położenia kresu walkom między woj
skami polskiemi a Ukraińcami.

Wedle wiadomości, które' nadeszły do 
Lwowa, wojska rumuńskie zajęły również 
Sniatyn, Nadwórnę, Otynię, Horodenkę i 
Tłumacz i wszędzie tam zastały już or
ganizacje wojskowe polskie, które p o 
przednio uwolniły dane miejscowości od 
najazdu ukraińskiego. Wojska rumuń
skie jakoteż władze zachowują wobec  
Polaków stanowisko sprzymierzeńca.

Napad bandycki na klasztor.
KRAKOW, 5 czerwca. Ubiegłej nocy 

grom ada bandytów urządziła śmiały na
pad bandycki na klasztor w  Łagiewni
kach pod Krakoweim- Koło godz. 2 w 
nocy, służba klasztorna zaalarmowana 
została głośnym łoskotem, dochodzącym 
z zabudowań gospodarskich, umieszczo
nych w obrębie klasztoru. Zauważono 
kilku mężczyzn z latarkami elektryczne- 
imi, włamujących się do kurników i chle
wów.

N a krzyk służby zbudziły się zakonni
ce w- głównym  gm achu i poczęły dzwo
nie w  kaplicy na  alarm. I to  nie pomo
gło. Bandyci najspokojniej, wyłamali 
drzwi do stajen i rabowali "kury, oraz 
produkty spożywcze, wynosząc je na po
dwórze. Zakonnice dały znać telefonicz
nie na ekspozyturę policji w Podgórzu, 
prosząc o jpopiioc. Natychmiast na miej
sce rabunku, udał się insp. poi. Urban z 
20 żołnierzami policyjnymi. Rabusie sły
sząc nadchodzący oddział policyjny, zo
stawiwszy zrabowane rzeczy i narzędzia 
do  włamań, zbiegli, przez wyłamaną u- 
przednio bramę wjazdową.

Stwierdzono, że bandyci przy wejściu 
do  zabudowań klasztornych, struli psy, 
by im nie przeszkadzały, potem wzięli 
się do  rabunku. Pozostawili oni kilka 
kur zabitych, oraz struli dwa wieprze. 
Bandyci, jak zeznają wieśniacy, mieszka
jący obok klasztoru, — przyjechali, po 
meczy furą, którą też uciekli przed po
ścigiem policji. Dziwnem się jednak wy
daje, że mieszkańcy zabudowań sąsia
dujących z klasztorem obserwowali do
kładnie ruchy bandytów, ale gdy zakon
nice dzwoniły na alarm nikt nie zjawił 
się, by przeszkodzić w rabunku. Policja 
śledzi sprawców śmiałego, a nieudałego 
najjadu.

P o w s t a n i e  K o re i
p r z e c i w  J a p o n j i .

GENEWA 4.6— „M orning Pont* do
nosi z Tokio, że na całej Korei wybuchło 
powstanie przeciw japończykom. Japoń
czycy nwięjjii misjonarzy, uznając ich 
aa podżegaczy buntu. Niepokoje rozpo
częły a»ę jeszcze w lutym, a obecnie do
szły do punktu kulminacyjnego.

K u p u jo  w s z e l k i *  k s ią ż k i  d la  
m ło d z i e ż y  i d z i a t w y .  W iado

m o ś ć  K o ś c iu s z k i  II

PARYŻ 4.6—Delegacji polskiej dorę
czono projekt umowy sojuszników z Pol
ską w sprawie mniejszości narodowych. 
Projekt ten uzupełnia §  93 traktatu z

Niemcami. Wiadomość jakoby delegacja 
projekt przyjęta nie jest zgodna z p r a w 
dą. Spraw a ta jes t  obecnie badana.

żoną w bankach, dochodzącą do 20 m.i- 
1 jon ó w.

M ię d z y n a r o d ó w k a  u j m u j e  s i ę  
z a  n ie m o a m i.

BERLIN 4.6—Nielson, członek zarzą
du duńskiej socjalnej demokracji, ogło
sił w piśmie .Y orw arts"  list o twarty do 
socjalno-demokratycznego biura między
narodowego, wzywający międzynarodówkę 
socjalistyczną do natychmiastowej akcji. 
Stwierdza on, że warunki koalicji w ni- 
czem nie uwzględniają życzeń, wyrażo
nych niegdyś na konferencji pokojowej 
w Bernie.

Oszustwa niemców-
Paryski dziennik .L a  liberte* cytuje 

głos „Yoss. Z tg .“, która twierdzi, że 
w s z y s t k o  co  s ię  r o b i  t e r a z  w  n ie -  
m eck ie j  p o l i ty c e  j e s t  o s z u s t w e m .  —
Gesty bohaiersuie, które wykonują poli
tyce szowinistyewi, mają za cel danie 
jedynie zadowolenia namiętnościom ludo
wym, podnieconym do ostateczności przez 
gwałtowną kampanje wszechniemieoką, 
za k tó rą  Seheidemann (soc.) ponosi 
główną odpowiedzial.ioić.

W dalszym ciągu swego artykułu, 
przeprowadzając tę myśl dziennik pary
ski dowodzi, że tak samo oszustwem jest 
twierdzeuia niemeów, jakoby utrata w ę
glowego Zagłębia Saary i Górnego Ś l ą 
ska miała ich ekonomicznie zrujn >wać. 
Tymczasem produkcja węglowa, kióra 
przed wojną wynosiła w N-emozech 270 
miljonćw ton, po utracie tych  2 Zagłębi 
wynosić będzie 200 mil. ton, a więc wy
starczy im na własne potrzeby a nawet 
na eksport, gnyż będą pońadali więcej 
węgla niż Francja przed wojną.

K R O N I K A .
Z K o m is j i  o f i a r  n a  S k a r b  

Polaki.
Zawdzięczając usilnej pracy członków 

Komisji ofiar na Skarb Polski, a miano
wicie pp. Wiewiórowskiemu, Kędzierskie 
mu, Pawlakowej, Szeflerowi, J. Hertzowi 
ostatnio p. Górsaiemu, oraz gościnności 
Banku Handlowego i K asy  pożyczk.-osz- 
czędnościowej, wszystkie ofiary na Skarb 
Polski w kosztownościach i gotowiźn e 
zostały odpowiednio zarejestrowane, po
pakowane, opieczętowane i oddane Skar
bowi Narodowemu przez Polską Kasę 
Krajową.

Z chwilą przekazania zebranych ofiar 
Skarbowi Polskiemu, Komisja przestaje 
działać, gdyż zbieraniem ofiar zajmuje 
się Polska Kasa Krajowa-

O o f i a r y  n a  W ilno.
Biskup djecezji K u | a w s l c o  -K&l.skiej, 

wystosował do duchowieństwa wezwanie 
treści następującej:

Niniejszym wzywam gorąco Wielebne 
Duchowieństwo, aby jaknajwymownisj z a 
ohęciło wiernych do składania ofiar w go
tówce, naturze i żywności, odzież na ul
żenie nędzy i głodu, jaki zapanował w 
Wilnie i jego okolicy pod ciężkiem jarz-

Sytuacja wojenna.
Na froncie Galicyjskim nastała chwi

la ciężka. Na jżądanie koalicji operacje 
na tym froncie sostaną przerwane, czj li 
oręż polski nie osiągnie owocu swych 
czynów.

Dopóki w rękach polskich nie będzie 
snajdować się R ówdo , dopóty w o jn a  z U 
krainą, Rusinami i bolszewikami będzie 
tylko zwycięstwem batalji poszczególnych 
lecz nie będzie przeprowadzeniem planów 
do umocnienia podstaw bezpieczeństwa 
armji wszystkich — Równo i Mińsk, po
winny być w rękach polskich. W prze
ciwnym razie, lada newe wstrząśniecie 
runąć może to, co przez miesiące było 
budowagiem.

Zawieszenie broni i pertraktacje z ru 
sinarai, byłyby dla Polski pożądane i mo 
żna byłoby się zgodzić z koalicją, iż le
pszy jest pokój, niśli ustawiczny stan  na 
pięcia sił, gdyby Polska miała do czy
nienia z narodem odpowiedzialnym za 
swe czyny. Niestety, tak nie jest. Umac
nia nas w tem przekonaniu to, iż Ukra
ińcy weszli w kontakt z bolszewikawi i 
zjednoczyli akcję, co za tem, niemożliwy 
jest  pokój z sojusznikiem walczących 
wrogów.

Jak  się złożą dalsze wydarzenia t ru 
dno przewidzieć, przecież łatws jest prze 
czuć iż nic już nie może się dziać o- 
partego na zaufaniu i wierzo w dobrą 
wolę ugraińców.

Na pograniczu Polski w Poznańskiem 
daje się zauważyć wzmożenie akcji za 
esepnej ze strony Niemiec.

— ęo>—

DZIEŃ POLITYCZNY.
Uchwały robotników c h rz e śc i ja n  

w  Lublinie.
Dzienniki lubelskie donoszą, że na 

zgromadzeniu robotników chrześcijan, 
które odbyło się w d. 1 bm. uchwalono 
rezolucje, z których pierwsza poświadcza 
że szkoła polska zarówno powszechna, 
jak  i średnia musi mieć charakter chrze- 
ścijańsko-narodowy, druga zaś |domaga 
się od rządu polskiego i Sejmu natych
miastowego zamknięcia granic państwa 
przed napływem żydów, zarówno z Rosji 
sowieckiej, jak z Ukrainy oraz s obsza
rów zajętych przez wojska polskie na 
wschodzie.

2 5 o ,o o o  P o l a k ó w  aa S y b e r j i .

.Gazeta Warszawska*' drogą na Lo
zannę zamieszcza nzstępujący telegram 
z Waszyngtonu: Ludność polska na Sy
berji wynosi około 250,000 tysięcy, w tem 
około 100,000 jeńców wojennych. Lu
dnością tą opiekuje się syberyjski Pol
ski Komitet Narodowy.

Rząd syberyjski dotąd ludnością tą 
jeszcze się nie opieknje, albowiem nie 
notyfikował on jeszcze niepodległego 
państwa polskiego. Armja polska na Sy
berji niema kierunku politycznego. Mo
głaby ona uróść do kilkudziesięciu ty
sięcy żołnierzy, gdyby na Syberji zjawił 
się reprezentant rządu polsziego. W wal
kach z bolszewikami armją ta |udsiałi

nie bierze jako neutralna. W Tomska 
założono pilski bank z kapitałem 50 mil. 
rubli. Założono również na Syberji Pol. 
Tow. handlowe, które zamierza nawiązać 
stosunki z krajem .

Prośba robotników polskicb  
z Budapesztu do rządu polskiego.

Robotnicy polscy w Budapeszcie — 
donosi „G łos wiedeński", przesłali przez 
poselstwo polskie w Wiedniu gorący a- 
pel i prośbę rozpoczną do  rządu pioilskie- 
go. Prośba ta brzimii:

„My niżej podpisani robot.nicy-pola.cy 
z  fabryk w Budapeszcie odnosim y się 
ao  naszych w ładz z .prośbą..a możl.wie 
naiszybsze wyjednanie pozwolenia u od
nośnych rządów, celem- przepuszczenia 
nas przez ich terytorium  do naszej oj
czyzny.

Z fabryk zostaliśmy usunięci, gdyż 
dano nam do wyboru: wstąpić do czer
wonej artmji lub opuścić fabryki — wy
braliśmy ostatnie.

Jesteśmy bez pracy od 3 tygodni., ży- 
je|my z zaoszczędzonej gotówki, która, 
przy szalonej drożyzn ie w najbliższym, 
czasie się wyczerpie, wówczas czeka nas 
śimierć g łodow a. Ca z obcych robotni
ków, którzy nie wstąpią do czerwonej 
ar|mji, nie są, podług zdania „domo
wych mężów zaufania", godni życia i 
będą pozbawiłem kart żywnościowych.

Pomimo urzędowego rozporządzenia o 
nietykalności cudzioziemców, „mężowie 
zaufania", jakoteż organa „Rady robot
niczej" do tego się nie stosują."

Wobec tej rozpaczliwej sytuacji zwra
camy się z błagalną prośbą do Świetne
go Rządu o umożliwienie nam rychłego, 
powrotu do kraju".

(Następuje kilkadziesiąt podpisów).

Ile majątku ma Wilhelm?
N a kulka lat przed wojną wyszła w 

Anglii książka, przetłumaczona, na ję- 
jzyk pwlski, z której czytelnik dowiadywał 
się, że Wilhelm należy do  najuboższych 
(monarchów w Europie, wskutek czego 
bardzo często zmuszony był zwracać się 
do  starego Franciszka Józefa o  bezowo
cne pożyczki.. Obecnie twierdzenie to o- 
kazało się imyinem, Wilhelm bowiem', 
jak podaje „U m schau" na podstawie 
dokładnych informacji, należy do najbo
gatszych ludzu na świecie, w  Niemczech 
zaś zajm uje wśród milionerów piąte 
miejsce. Majątek W ilhelma wynosi 148 
milionów marek, dochody zaś roczne na 
22 miiljony. Samych zamków posiada 
Wilhelm; czterdzieści, wartości 40 rniljo- 
nów, dóbr ziemskich i lasów wartości 
70 miljonów, kamienic i różnych bu
dynków w Berlinie wartości 18 miljo- 
nów. Nadto rozjoorządza gotówką, zło

8  m i o  k la s s w e  G im n a z ju m  k a ń s k ie  z  in t e r n a t e m

T. B u s z ó w n y
Wobec szerzących się fałszywych pogłosek, zawiadamia nioiajjzem Ssam 

Publiczność, że egzaminu wstępne odbywają aię od 2 do 7 czerwca.
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toem i uciskiem bolszewickim. Niosąc te 
ofiary, Bpełnimy nietjlko czyn miłosier
dzia chrześcijańskiego, ale przyczynimy 
sit) wybitnie sprawie ojczystej, gdyż o- 

fiarność nasza pogłębi uczueia bratniej 
jedności i miłości, jaka s ię  nanoWo na
wiązuje pomiędzy Litwą a Polską, pomi
mo wszelkich zakofów i przeszkód ze 
strony wrogów.

f  StaniBław Bp.

0 żywność i węgiel dla Częstochowy.
W ty oh dniach odbyły sie w W arsza

wie narady w sprawi6 aprowizdoji kraju, 
w których z  ramienia Magistratu m. Czę
stochowy uczestniczył p. R. Pruszkowski. 
Dzięki staraniom u odpowiednich władz, 
Częstochowa przydzieloną została do 
dzielnicy Zagłębia i będzie zaopatrywaną 
w żywnośś przez Państwowy lrząd apro- 
wizacyjoy w Sosnowcu.

Uczyniono to z tego względu, że Czę
stochowa, również jak i la g łęb ie  gęsto  
zaludniona mus] mieć nadsyłaną żywność 
punktualnie. Na dtcyaj® pewyiszą  
wpłynęło i stanowisko władz miejskich.

C zęstochow a o t r z y m a ć  ma 25 w ago
nów m ąki z Sobuow cs,  a z W a r s z a w y  
n ad e jd z ie  n ie b aw em  t  wagonów? fasoli, 
4  w sg c n y  g r a i b u ,  i 2 w a ony ry tu ,

Spri wa natomiast zaopatrywania Czę
stochowy w węgiel, wskutek braku tabo
ru koiejowrgo j rzedstawia się źle. Cen
trala węglowa ob’ecywala nadesłać do 
miasta naszego 600 ton węgla na m ie
siąc czerwiec, a na skutek starań p. R. 
Pruszkowskiego nsdeśle 800 tonn. Ilość 
ta wystarczy jedynie na zaspokojenie 
Potrzeb p itkzrś ,  szpitali i instytucji do
broczynnych. P oczyniono również zastrze
żenia, źe niima gwarancji, czy i tę ilość 
wobec braku wagonów, będzie można 
dostarczyć Częstochowie

Wobec braku węgla Miejski ur?ąd 
aj rowizacyjny czyni stsrsnia o nabycie 
Więks zych  ilości drzewa.

Na dowóz zboża i kartofli * Poznań
skiego nie- można liczyć.

Ca m ają ro b ić  kob iety  w  
o b ecn ej.

N a  zjeżd^ie k o b ie t  polskich  d z ia ła cz ek
społecznych , który się odbył w Wars**-
w  i® zapadły następujące uchwały:

„Zjead postanawia uznać za aktualne 
do czasu naBtępDego Zjazdu) poniższe 
zadania pracy: ’• P ' '

l i  prowadzenie opieki i s d  źołoiarza- 
*ni i ofiarami wojny a) zakłsdame insty

tucji psmocniczyeh yak gos) ody, szwalnie, 
pralń e, eklepy. czytelnie, opieki szpitalne 
itd.— ssmodzielne > współdziałające z po- 
krtwnemi stowarzyszeniami, b) należenie, 
kola Polek do Białego Krzyża i popiera*- 
t.ia sie jego komitetów lokalnych, c) na
leżenie jsknajwjększej liczby członkin do 

' Czerwonego Krzyża i popieranie tworse-  
®ia Bię oddziałów tegoż ®raz współpracę 

* nim.
2) Organizowanie Bił kobiecych do 

pracy społ»e/nej przez a) skupianie tych 
Bił i wyrabianie pod hasłem obowiązku 
powszechnej służby narodowej, b) obzra- 
jamianie ich z wynikami pracy społecznej 
kobiet w innych ira.8<h, c) staranie się 
dla nich o wykształcenie teoretyczne i

Historja Śląska.
W broszurze K- Ligonia: „O. Śląsk z 

Polską" czytamy, że dygnitarz kościoła 
Jornandes, ’ mieszkający w Rewenie u 
źródła wszelkich wiadomości, mając pod 
ręką obfite m aterjały (Liiwjusza. Stra- 
buna, Poimpenjusza, Meli, J. Fławiusa i 
wielu innych), a  przytem czerpiąc z ob
szernego1 dzieła senatora Aurelego Kes- 
siodora (517—534), który piastował naj
wyższe godności za rządów gotskich w 
Rzymie, miał pewniejsze od innych wia
domości, — Jorrandes określał w  VI wie
ku granice słowian od zachodu, jak na
stępuje :

Stytja czyi.: słowiańszczyzna graniczy
ł a  zG ertm anją źródłami rzeki Ister (Du
naju) dalej jeziorem Mysianum, przez 
niemców nazwanym później jeziorem Bo
deńskim i Renem, rozciągając się do 
rzek Prutu, Dniestru, Bohu i do wielkiej 
rzeki ,.D unaju" ...i dalej w  niezmierne 
przestrzenie aż do Arji. german owie zaś 
czyi; właściwie teutoni, według orzeczeń 
samych niemców, mieszkała przy ujściu 
rzek: Renu, zaciśnięci między Galją, Bry
tan ją i Stytją.

Z biegiem, wieków słowianie, wypiera- 
0,1 przez germanów na wschód coraz wię 

aż za Odrę, oparli się nad W isłą, 
stanowiącą dotychczas główną granicę 
zachodu słowiańszczyzny. Siady po or 
sadach słow iańskich" pozostały do dziś

praktyczne na polu nauki pracy społecz
nej".

Ile pod p isan o  p o ży czk i.
Nabyto 6 proc. Obi. Skarbu Pol

skiego w Banku Handlowym w  Warszawie  
oddziela w Częstochowie w dn. 27(5 rb. 
1 osoba miejsc, na Rb. 100 Mk. — ,—  
kr. — .— oraz 18 osob zamiejscowych na 
Rb. 9700, mk. 2000, kr. 100.

„ f ia ie t a  p ow ia tow a11 w  C zę
s to c h o w ie .

Dziś, we czwarteb d. 5 b. m. wyjdzie  
pierwszy numer „Gazety Powiatowej", 
która ukazywać się będzie stale co 
czwartek każdego tygodnia. Jako organ 
urzędowy zawierać ona będzie, jak nam 
komunikują, prześewszystkipm sprawy 
i wiadomości urzędowe, państwowa i 
samorządowe, jednak treść „Gazety11 o- 
źywiona będzie przez wiadomości nie- 
urzędowe, jakoto: sprawozdania z fron
tów naszych, z Sejmu, informacje, arty- 
kuły, telegramy, wiadomości z Warsza
wy i i  kraja, ogłoszenia 1 t. d. Ogło. 
szenia są przyimowane w Urzędz. po
wiat. (Szkolna 4).

Ile m ają  p ła c ić  su b lek a to -  
rzy?

Komisja sądowa urzędu walki z lich
wą i spekulacją ustaliła następujące nor
my maksymalne cen. jakie mogą pobie
rać osoby, odnajmujące mieszkania su b 

lokatorom: za sam lokal —  sumę. jaką 
lokator sam płaci gospodarzowi za dany 
lokal lub iego część z dodatkiem nie wię  
Gej, jak 25 proc; za meble, s im ę  nie prze 
kraczającą 40 proc. ed ceny komornego; 
za opał i światło oraz używalność kuchni 
i usługę właściciele mieszkań mogą po
bierać opłatę dodatkową w wysokości wy 
datków rzeczywistych.

W ykrycie fabryki sp iry tu su .
W e Mstowie pod Częstochową wy

kryto potajemną g o rze ln ie ,  którą utrzy
mywał potajemnie H. Rozenbaum.

N iedola n a szy ch  b ra c i za  
kordonom .

Osoba, k óra przybyła do Częstocho
wy ze Śląska opowiadała nam fakty nle- 
słychare, świadczące raz jeszcze, że pru
sacy, tracąc już grunt śląski pod stopa
mi, w szale nienawiści do polsków znę
cają się nad naszymi braćmi w sposób 
godny tylko plemienia krzyżackiego.

Nu mai c o d z i e n n i e  odbywają się

m asowe aresztow ania i w yw ożenia  
w głąb

Niemiec sokołów polskich, których pre
zesa p. Czaplę, aresztowano wczoraj w 
Katowicach.

Krzyżacy aresztują nieiylko mężczyzn, 
ale i kobiety, dokonywując po domach 
prywatnych grabieży przedmiotów i pie

niędzy.
Z innych wiadomości zaznaczyć nale

ży, że wojska na Śląsku je s t  niewiele. 
Bank Rzeszy w Katowicach wymówił kre 
dyl wszystkim firmom polskim, którym 
natomiast bardzo chętnie w celu przyjś
cia z pomocą rodakom udzielają kredytu 
banki polskie.

dnia, w nazwach rozmaitych miejscowo
ści: Berlin nazywał snę ‘po słowiańsku 
Bralin, tuż pod Berlinem stacja tak zw. 
kolei, ,,Ringbaha" nazywała się do nie
dawna Nowa Wes (Nowa wieś), na pół
nocy Niemiec miasto Rostock nazywało 
się Roztoki, Danzig—Gdańsk, bo leży 
w drodze do Dunji i. t. d.

Do tej wielkiej rodziny słowian naleli 
wendowie — inaczej polacy. O dłam  wen- 
dów nazwanych ś lenzanami—śl ązakorm 
zamieszkiwał już w VI wieku i wcześniej 
obszary na Odrą. Zaczyni ślązacy mieli 
ten sam; język, co1 polacy, te same w ła
ściwości, te same obyczaje, te same wy
obrażenia religijne i u rządzenia społe
czne, te same przechodziła koleje i jak 
inni polacy przyjęli chrześcijaństwo za 
przykładom Mieczysława I. Przez długie 
wieki; dzieli Śląsk z Połską dolę i niedo
lę. N a śląskiej ziemi staczał Bolesław 
Chrobry zacięte boje z niamcami o nie
podległość; klęska cesarza Henryka II 
w  ziemi dedoszanów, gdzie d^iś leży 
Zegno (Sagan) w r. 1015, oraz dzielna 
obrona niemczy w r. 1017 te dw a wielkie 
ustępy z owych zapasów z nierncamą 
którzy już wtenczas pragnęli Polskę u- 
jarzmiić i wydrzeć jej Śląsk!

Któż nie zna przysłowia starego: „Bo
lesław Krzywousty, narobił z męmców 
kapusty".

Oto na Psiem polu w r. 1109 Bolesław 
Krzywousty zmógł Henryka V i cze- 
chów, którzy już "w tej dobie zdradzali

Niemcy zamożniejsi opuszczają Śląsk 
a ludność polska nie może się doczekać 
wkroczenia wojsk polskich.

Zimny c z e r w ie c .
Lato powinuo zapanować w całym 

swym majestacie, tymczasem jednak zi
mny i niepogodny czerwiec każe nam o 
niem zapomnieć, aie pogardzać ciepłemi 
okryciami i paltami, ktćre z takim po
śpiechem zrzuoaliśmy, w nieli ezne zresz
tą i i i  ciepłe nie mniej chłodnego maja. 
Wczoraj naprzyklad spadł obfity grad, 
ktśry poczynił znaczne szkody wśród ro 
ślinności.

Szarłatem  na w y s tę p a c h .
Do Częstochowy zawitał ponownie  

mistrz blagi niejaki „Kordjan", który 
ściągnął znów licznych widzów do teatru 
W ogrodzie „Apollo" zapowiedziami współ
działania publiczności w wywołaniu gro
mu, deszczu itp.

Naturalnie wszystkie produkcje mo-  
g  ły zadowolić jedynie bardzo naiwnych, 
natomiast większość obecnych przekona
ła się po wyjściu z teatru, iż mistrz „Kor 
djaii" rzeczywiście jest mistrzem, ale tyl 
ko w wyłudzani* pieniędzy na kupie  
bardzo kosztownych biletów wejścia na 
swe widowiska.

Gdyby niejednemu i  tych, którzy byli 
na przedstawieniu mistrza Kordjana za
proponować kupno książki pożytecznej 
lub złożenie ofiary na cel godny popar- 
cis, odrzuciłby napewno propozycję, ale 
każdy z nich znajdzie zawsze kilka ma
rek na pepieranis darmozjadów szerzą
cych ciemnotę w społeczeństwie.

Wierzyć należy, że czas zrobi wszyst
ko i publiczność nasza zrozumie, że 
uczęszczać można tylko na te widowiska, 
które prócz rozrywki przynoszą i zysk 
moralny, a aie jak przedstawienia bla- 
gierów — zdenerwowanie i Die więcej.

Ż ycie kraju.
O dwiedziny krzyżak ów ,
„Iskr»“ donosi: „Aeroplany niemie

ckie nad Sosnowcem w dalszym ciągu.—  
To zajmowanie się nami niemiaszków 
świadczy najwymowniej, iż nie mają oni 
czystego sumienia. Ano niech sobie tam 
polatają jeszcze te kilka dni, bo po pod
pisaniu traktatu trzeba będzie zaprzestać 
sportu 1 przenosić wszelkie urządzenia 
lotnicze w głąb Niemiec.

Takich więcej zwłaszcza w Polsce,
•W W iedniu odbyło się zebranie przed

stawicieli finmi konfekcyjnych, na którem 
zapadła uchwała natychmiastowego do
browolnego obniżenia cen ubrania, bu
tów, bielizny i kapeluszy.

Kupcy wiedeńscy postanowili tez wła
sną  komisję kontrolną dla dopilnowania, 
aby zniżka ta  wykonaną została przez 
wszystkie firmy bez wyjątku, a  zarazem 
zobowiązała się wstrzymać wszelkie za
kupy od pokątnych pośredników, bez 
faktury.

Ujęcie herszta rozbójników z Orlej 
Oóry.

Powiaty ziemi kaliskiej trapiła od

Polskę i zadał taką klęskę cesarzowi nie
mieckiemu, że ten po utracie wielkiej 
liczby żołnierzy, nazwanych przez pola
ków „psam i" uciekł w .przebraniu  do 
Niemiec. Polacy na. pamiątkę odniesio
nego' zwycięstwa nazwali miejscowość tę, 
leżącą pod W rocławiem, „Psiem polem"

Poi śmierci Bolesława Krzywoustego 
nastały dla Śląska smutne czasy: napady 
tatarów wyludniały kraj, w walkach bra
tobójczych o  wydarcie sobie księstewek 
śląskich, książęta uciekali się do niemiec
kiej pomocy.

Od tego czasu datuje się odrębność 
Śląska, ciążenie jego ku Niemcom. Pol
ska straciła na rzecz niemczyzny kraj 
piękny, bogaty, wielkich zwycięstw i 
chwaty polskiej pamiętny.

W końcu ciągłe podziały osłabiały si
łę książąt piastowskich, bo ich następ
stwem były wewnętrzne rozterki i wojny.

Wreszcie Kazimierz Wielki, król 
chłopów, wysłał do Trenczyna w 
r. 1335 pięciu pełnomocników i pragnąc 
się oddać wewnętrznemu uporządkowa
niu państw a swego, zawarł układ, mocą 
którego' Jan czeski z potomstwem zrzekł 
się tylko m iast W rocławia i G łogow a z 
(okręgami, a nie, jak niemcy mylnie twier
dzą, całego Śląska.

Tak się tedy stało, że w roku 1355 Ka
rol IV, syn Jana, król czeski, a  zarazem 
cesarz niejmiecki, wcielił uroczyście Śląsk 
do  korony czeskiej.

dłuższego czasu banda opryszków p>od 
wodzą Franciszka Drobniewskiego. Ban
d a  ta  dokonała przeszło 50 m ordów i na
padów rabunkowych. Policji kaliskiej u- 
d a ło  się schwytać nietylko herszta, a k 
ii wszystkich członków bandy w spo
sób świadczący o  niesłychanym sprycie.

O to  wyśledziwszy jednego z członków 
bandy Banasia, skaptowak go dla swo
ich celów. Milicja w cywil ne|m przebraniu 
upozorow ała na drodze grójeckiej prze
wóz znacznej sumy pieniędzy, o  czem 
Banaś dał znać bandzie. Drobniewskt 
przybył z uzbrojonymi bandytami, oto- 
iczył rzekomy konwój i wezwał do pod
dania się. W  tej chwili padł strzał z re
wolweru jednego milicjanta, godząc w  
herszta. Zaskoczony tem Drobniewski 
rzucił się do- ucieczki, co też uczyniła 
'banda. Milicja puściła się w  pogoń i 
schwytała wszystkich.

Sosnowiczanki w armjt-
Do Sosnowca przybyła panna G eno

wefa Nowakowska z 9-go plutonu legji 
kobiecej we Lwowie. Pluton ten, pod ko- 
|mendą kaprala p. M. Maliszewskiej, hczy 
czy 26 sosnowiczanek. P. Nowakowska 
opowiada, że z ochotniczek, zebranych 
przez 3 tygodniami przez p. Maliszew
ską, odesłano ze Lwowa do domu 12, 
gdyż zachowanie ich nae stało na  wy
sokości zadania. Opowiadaniom ich. któ
rym starają się zatuszować swoje „nie
powodzenia" we Lwowie, me należy da
wać wiary, pisze „Iskra".

Sosnowiczankom dzieję się we Lwo
wie bardzo; dobrze. Zdrowie, mundjury, 
jadło, traktowanie, znakomite. Szczęśli
we są ii cieszą się z swego życia obecne
go, zdrowego i wesołego. Wszystkie na
brały  już kolorów. W stają o 66-ej rano, 
spać chodzą o  9-ej. Codzień rano msza 
święta. Wieczorem przygrywa akpeLa 
wojskowa. Ćwiczenia trwają w  całej peł
na.

Wielki wybuch wulkanu na Jawie .
10 .009  o só b  za b ity ch . — 37 

w io se k  z n isz c z o n y c h .
„Lu Victuire ' s 27 maja donosi, że 

us wyspie Jawie wybuchł jeden z wulka
nów, który zniszczył zupełnie 20 wsi w 
okolicy Breugat. Szsść inaych wiosek w 
tym samym okręgu jest zniszczonych ci*  
ściowo. Tak samo częściowo zniszcsonych 
jest, 11 w ń  w okręgu Blitar.

Ofiary W ludziach wynos ć msją 15.000 
zabitych.

Wyspa Jawa n a  bardzo częste wy
buchy wulkanów, jednak obecny przybrał 
rozmiary strasznej katastrofy. Góry na 
wyspie Jawie wykazują wprost setki wal 
kanow, z których jednak ogromna wię
kszość jest wygasłych. Na każdy sposób 
45 7. nich jest jeszeze czynnych, albo d y 
miących.

Kto widział kiedy, aby  bh życie miast 
kłosów wyrastały maliny? Albo żeby so
wa wylęgła lwiątka? Albo żeby; oślica 
rodziła upierzone pawie?— A jednak wi
dywaliśmy lichwiarzy obnoszących uro
czyście czerwony sztandar.

„Myśl Niepodległa" nr. 226.

Widzimy z tego, że odwiecznymi pa
nami; Śląska są polacy, om  przez boha
terską obronę Lignicy przed nawałą ta
tarską, przez zwycięstwa, odniesione nad 
wrogami Śląska, m ają prawo pierworod
ne do  prastarej ziemi P-iastów. wydartej 
Polsce przęmocą i uciemiężanej przez 
564 lat przez czechów i niemców.

Po wojnach husyckich, które zamie
niły Śląsk w  zgliszcza i, ruiny, kraj ten 
pozostawał lat 200 z górą w posiadaniu 
Habsburgów. W tedy to Polska w XV 
odzyskała część Śląska, Siewierz, Oświę
cim, i Zator.

Podczas zawisłości Śląska od Czech 
wygaśli Piastowie wrocławscy.

G dy w r. 1740 um arł ostatni męski po
tomek rodu H absburgów  cesarz Karol 
VI, pozostawiając państwo austrjackne 
córce, Marji Teresie, wtedy król pruski 
Fryderyk II rozpoczął z nią wojnę o. 
Śląsk, trwającą długie łata, aż po licz
nych bojach zwycięskich i przegranych 
w pokoju hubartsburskim w r. 1763 prze
szedł Śląsk pod panowanie pruskie.

W raz z rządami pruskimi rozpostarł 
się na Śląsku protestantyzm i kraj czy
sto słowiański zaczął się germanizować.

Dalsze dzieje Śląska są każdemu zna
ne, a  dzisiejsza doba, pełna prześlado
wań ze strony niemców, stanowić będzie 
kartę hańby w dziejach Prus.
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R ó żn e  w ieśc i.
P o ł ą c z e n i e  W a r s z a w y  ■ W iln e m .

Władz* centrala* czynią energie*** 
starania nad przeprowadzeiiem da p*- 
rządku linii u o f is t rs ln e j  Warszawa — 
Wilno łącsąc*j Wilao z Warazawą w pr* 
atftj linji. Linja la n a  dlugośsi 416 km. 
i mokną ją przebył tam i z powrotem w 
10 godzinach.

Wzór małżonków.
W tych dniach skazan* w Misi- 

paaji na karą pienięźsą właściciela dobr, 
ponieważ nieehciał podać wieku swej żo
ny. 7a% czyn ten  dostał pochwały od 
m iós tw a pań, które aazywają go wzo- 
rem małłeaków, gdyż jes t  kontrastem 
■ąźczysn, którzy o ile tylko mogą, zdra
dzają wiek swych żon.

Oczywii*ie, mężczyźni nie ezynią te 
go z* złośliwości. A le jes t  rzeczą pewną, 
że pochodzi to stąd, iż sami pysznią się 
swym wiekiem. Starszy mówi często do 
młodszego:

„Pomyśl pan o tern, że pan jest 
jeszcze młody*.

Czy można sobie wyobrazić kobietę, 
klóraby do drngiej powiedzieć mogła:

„ProB:ę pamiętać, te  pani jest jesz
cze młodą*.

Z b ió r  r y s a n k ó w  R o m b r a n d t a  w  
L u w r z e .

Leon Bonnat, sławny malarz i rektor 
paryskiej .Eeole des B*asz-Arts*, właś
ciciel jednego z najsławniejszych i naj
piękniejszych zbiorów rysunków Rem- 
braadta, podarował swą kolekcję pary- 
skiema muzeom Louvru. Składa się ona 
z • •  rysunków wielkiego holenderskiego 
m ’Strza, pomieszczosych w kosztownie o- 
zdobnym albumie z XVIII wieku, który 
pierwotnie zawierał 40 tylko rysanków 
iem b ran d ta .  Booaat nabył go ed p*w*e- 
go angielskiego siodlarza i skompletował 
następnie mozolnie i z niemałym kosz- 
tern.

Kosztowny rozwód.
Jak wiadomo rozwody w Ameryce są 

.zjawiskiem daleko częstszem niż w Eu
ropie, albowiem formalności rozwodowe 
uproszczono tam bardzo. Jednakowoż 
sędziowie zważają pilnie na to, aby ma
jątek został sprawiedliwie podzielony. 
Niedawno jeden z najbogatszych ban
kierów nowojorskich Lymamn Kendall, 
wniósł skargę rozwodową przeciwko 
swej żonie, przytaczając jako motyw nie
obliczalność i kapryśne usposobienie pa
ni ban kierowej.

Sędzia nie imógł oczywiście ograniczyć 
swobody obywatelskiej finansisty, żąd
nego zrzucenia jarzma małżeńskiego, ale 
oświadczył mu, że musi swej małżonce 
ofiarować skromną sumkę 5-u mil jonów 
franków w złocie i 17 t pół mil jonów 
w papierach wartościowych oraz zapew
nić jej stałą roczną rentę w kwocie pół 
imiljona. P. KendaM odzyskał zatem wol
ność, pozbył się kapryśnej żony, ale ko
sztowało igo to dosyć. Podobno jednak 
wysłuchawszy wyroku rzekł:

— Zgadzam się!... to się opłaci!...
Katastrofa największego aeroplanu na 

świecie.
Olbrzymi trzypłatowy aeroplan syste

mu „Tarrand", największy aeroplan, ja
ki na świiecie zbudowano, posiadający 6 
maszyn po 500 koni siły, rozbił się przy 
pierwszej próbie Lotu. Kiedy już wszyst
ko było gotowe i cała załoga aeroplanu, 
(złożona z 7 ludzi znajdowała się na miej
scach, puszczono w ruch maszyny, ale
aeroplan nie ruszył się z miejsca. Na
stępnie stopniowo zwiększono siłę ma
szyn aż do najwyższego stopnia, ale
aeroplan zamiast wzlecieć w górę, za
czął się tylko posuwać naprzód, a wresz
cie wrył się w ziemię, a z maszyny u- 
tworzyła się tylko kupa gruzów, z pod 
której pospiesznie wydobyto załogę i 
odstawiono do szpitala.

Ostatnie telegramy.
(tel. wł. „Kur. Częstoch.*')

Najświeższy komunikat
WARSZAWA, 4.6 — Najświeższy ko

munikat sztabu generalnego z dnia t  
czerwca.

Front Galicyjski:
Na poładnio-Wschód od Br/eżan U- 

kraidcy wycofują swe wojska bez napo- 
ru z naszej strony w kłernnkn na P od
hajce, nwożąc ze sobą olbrzymie lupy 
zagrabione miejscowym polakom.

Na Wołyniu zbliżają sie bolszewicy 
znacz/neon siłami do linji Styrn.

Front w ołyński.
Obustronna działalność patroli wy

wiadowczych.
Front litewsko-białoroski:
Bez

cftwali dla mniejszość* narodowych i wy- 
znaniowych takie same prawa, jakie one 
jmają, lub mieć będą w państwach za
chodnich. Naród polski jest ożywiony 
tym: samym duchem tolerancji, jakiego 
wyrazem są narady Konferencji Pokojo
wej paryskiej :I niama obawy, by jaka
kolwiek mniejszość etniczna, lub wy
znaniowa czuła się w ramach władnośd 
polskiej mniej zabezpieczoną, niżby mą 
była pod gwarancjami międzynarodowej 
Ligi Narodów. Po prze(mowach repre
zentacji słowiańskich i rumuńskiej, pre
zydent Wilson odpowiedział delegatom 
rumuńskiemu, czeskiemu i południowo- 
słowiańskiemu. Deklarację prezydenta 
Paderewskiego przyjęto bez dyskusji, po
czerni projekt gwarancji międzynarodo
wej odesłano z powrotem do Rady Czte
rech dla nowego sformułowania.

1 Doktór

W zastępstw ie  szefa  s t ta b a  gen.
H a l l e r ,  pułk.

Paderewski 
o m niejszościach w Polsso*
WARSZAWA, 4 czerwca. W dniu 31 

■maja Kongres pokojowy na posiedzeniu 
plenarnem zajmował się sprawą t. zw. 
gwarancji międzynarodowych dla mniej
szości rasowej i wyznaniowej w pań
stwach nowo powstających i; w pań
stwach powstających z terytorjów b. ce
sarstwa habsburskiego. W: imieniu tych 
państw przemawiali reprezentanci) Ru
munii, Czech i południowej Słowiań
szczyzny.

Imieniem Polski mówił prezydent Pa
derewski. Zaznaczył zgodność intencji 
Lig* Narodów, reprezentowanej obecnie 
przez Radę Czterech, z tradycjami prze
szłość: państwowej Polski i z dążeniami 
dzisiejszego dejmokratyzmu narodu pol
skiego i Sejmu. Dał wyraz przeświad
czeniu, że konstytuanta polska w pra
wach zasadniczych Rzeczypospolitej u-

i  W -  K  A  H  Ł  j
I choroby kobiece i wewnętrzne -  

P m jm o je  od 1—4 Szsolna 5 m. 4 |  
Kmmmm— — mmmmm m m S

Wydział aprowizacyjny Ma
gistratu na. Częstochowy niniej
sze m podxje do wiadomości, te  w dniu 
5 czerwca będzie sprzedawany chleb po- 
zakartkowy po 1 m. 20 fen, za funt 
w następujących piekarniach:

Gryglewski Stanisław, Kościuszki 46— 
325 bochenków,

Boczkowski Cyprjan, Stradomska 40— 
270 bochenków.

W drugi dzień
Z ie lo n y c h  ś w ią te k

w fabryce Gnaszynie
ur7.nd.'.<ina będzi*-

lotsrja fantowa i zabawa
n a  B ia ły  K rz y ż .

T E A T R
P A R Y S K I

ulica Panny Marjl Nr, 19.

Program
od wtorku 3 do piąiku 6 czerwca r. b.

' l u z y k a : pod

Sensacja!

O ktet A rtystyczn y  
dyrekcją pana

Jm ego Bursika
■S. djreSfłora ork w  Zakopanem. 

" C e n y  m i e j s c  z w y k ł r .

/■V ....... ........................ 11—
I  BIURO OŚWIETLENIA 
|  ELEKTRYCZNEGO M

S t a l e  n a  s k ł a d z i e  w  z n a c z n y m  w y b o r z e :  

u. ......

Wspaniały dram.it życiowy w 5-ciu dużych częściach. W roli głównej 
słynna gwiazda kinematograficzna i ulubienica publiczności Nlia IMay.

Nad programs

P  R  Z G O D Y  P O K S O M A
(Humoreska)

Siiż  ftł. J i

P  R
Czerny i  B .  Glicner

I E  Ń uh panny Marjj 
T ele fon  24

L am pki ż a r o w e ,  r u r k i  i z o l a c y j n e ,  p r z e w o d n ik i  e l e k t r y c z n e ,  io z n ik i  z u ż y c ia  p r ą d u  o r a z  w a z e l k i e
a r t y k u ł y  i n s t a l a c y j n e  i i z o l a c y j n e  d o  ś w i a t ł a  i s i ł y .

D o m  H a n d lo w y

ZDZISŁAW

RYLS KI
Częstochowa, Aleja 

II Nr, 20 
Składy Krakowski Ib 40,

Telefony biura 186 
składu 187

D z i a ł  1 —  A  r t y t  u ły budowlane: v spi o, cem ent, ceg ła  
zw ycza jn a  i o fcn icu w s ła ,  p ek a rsk ie ,  ea ih ć w k i ,  papa,
sm o lą ,  'łu 1 ( k  azb es tow y ,  kari obneEm, p< sadzki terakotowe,
belki żelazne, od lew y  sanitarne i budowlane, sedesy  drewniane,  
cdlewy do ceDtralnfgo o p m w s n i a ,  rury, kamień, budowlany,  

sraber, okuc a budow lane.

Dział 11 — Artykuły techniczne: oleje mineralne, wciągi, dźwigi 
żelazo, gwoździe, łopaty, wiały, śruby, mutry, liny druciane, odlewy

Doktór medycyny
Edwin PETRYK AT

b. lekarz kliniki Prot, Lessara 
Choroby skórne, weneryczna i moczopłeiowa

przyjmuje od 10—1 1 3—6 godz. wlecz, 
w Częstocgowie u l .  S z k o ln a  6, I piętro.

ItM jo. Ł i i n  11 krawieckie poleca spe-  
* ' M O * j f t 5 c 5  cjalny Skład wyrobów no
żowniczych II aleja 35

każdą ilość_ cukru. Fabryka

bera 11 Aleja 29
Cukrów Mieczysława We-

Dział 111 — (Asekuipcje rdf ognia,’, nieszczęśliwych wypadków i t.p

■ n m s u  agRaasaai*zBSR*EeBMokaawi
g *' c  K t  o
g S t e f a n  P u i - s k s  §
■ c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  
^  przyjmuje od 8 —l i r  . i  od 3 —7 wiecz, —
I Częstochowa ul. K il iń sk ie g o  Aft 5 g

(Piękna) l;piętro ■

B a *  a m  a a

lano-hute, t a n k i  żelazne, wagi, pędnie Johna, armatura, azbet, guma g  Wypró,owany środek przeclw reumatyz. 5
|  m owi i t. p. bólom §

S E x p e l le r  C z ę s t o c h o w s k i !
7 z wieżą Jasnogórską ®
§  wyiobu aptek-rza A. K ł o s i ń s k i e g o  8
g  żądać wszędzie. jjStanisław Rumszewicz

adwokat przyaięgły
w Częstochow  e ul, Kilińskiego nr. 7

P r z j j u  u j -  o d  d o  5  e j  po 1 r t ln dn in

Baczność! Cuk erl
Ku. ię k a ż d ą  i lo ść  c u k r u ,  n a j le p ie j  

p ł a c ę  Fabryka Cukrów
K o ś c i u s z k i  iQa.

M t i i f l i a  nauczycielka poszukuje kou- 
l a l ' f  O U c I  dycji na wyjazd od i Lipca
Wiadomość Administ .Kur. C zę s ty __________

«   m. - m **^aećhanjczńeT^^?e
iim  3 r * S Z l ! 3 c ł a w s k i e g o  Waty 

20 wykonują wszelkie roboty  maszynowe szny- 
tow e 1 pompy.
•m  -  j .  paszpor wydany na imię Hen- 

ryka Rydera, łaskawy znalaz- 
ca rąezy złożyć w Adm ..Kuriera*
■— m  pod Częstochowa 54 mor
ł*  O l  W* gi, łąka woda, zabudowa
nia, dom mieszkalny gotówką 35,000 aarek  do 
sprzedania. Wiadomość biuro ogłoszeń Koś- 
ciuszki U
m  m ó  a  aielsaą, kaliskie sprztdain 
U p i c K C  Ofarty sub. HK. hotel Saski, 
Kalisz.
r »  — x  zamąl na nazWisKO Ide 
r  a S Z p O n  Rozenberg wydany w 
Częstochowie, Odnieść do Adm. „Kur, Częst."

W vd sw ca  A . G m a c h ó w  s k i . R-daktor K s W , K n e b l e w s k i

Odbito w drukarni „Udziałowej*'


